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WARSZAWA. Dziś o godz. 12 w południe nastąpi otwarcie 
sejmu, zaś o godz. 4-ej po poł. senatu.

Orędzie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o otwarciu sejmu od­
czyta p. premjer Sławek.

W sejmie przewodniczyć będzie najstarszy wiekiem poseł Piotr 
Makulski ze stronnictwa Narodowego, w senacie zaś sen Thullie.

Szczegółowe sprawozdanie z dzisiejszego posiedzenia sejmu i se­
natu ukaże się w jutrzejszym rannym numerze „Ziemi Radomskiej”.

OŻYWIENIE iw SEJMIE 
przed dzisiefszem posiedzeniem

Tajemnicza śmierć sekretarza ambasady sowieckiej w Rzymie

WARSZAWA. W Sejmie zapanowało 
wczoraj niezwykłe ożywienie. Na oży­
wienie to złożyły się obrady większości 
klubów parlamentarnych opozycji, usta­
lających swoje stanowiska wobec dzi­
siejszego otwarcia seimu i senatu.

Większość posłów przybyła już do 
Warszawy, wypełniając korytarze i 
kuluary.

Obrady klubowe rozpoczęły się po­
siedzeniem
Klubu parlmentarnego 

endecji
Obrady klnbu zagaił sen Bartosze­

wicz. Na prezesa klubu parlamentar­
nego wybrano dotychczasowego preze­
sa prof. Romana Rybarskiego, któremu 
dodano do pomocy pzezydjum, składa­
jące się z 12 osób.

i Po wyborach prezydjum w łonie 
klubu wywiązała się dyskusja politycz­
na co do taktyki na terenie sejmowym, 
poczem celem ostatecznego sprecyzo­
wania polityki wyznaczono posiedzenie 
klubu na dzień dzisiejszy.

Poza temi obradami dość duże za­
interesowanie wzbudziły obrady

Klubu parlamentarnego 
PPS. CKW.

Na prezesa klubu ku ogólnemu zdzi­
wieniu został wybrany ponownie poseł 

Niedziałkowski, na zastępców jego po­
seł Lieberman i sen. Kopczyński. Skład 
personalny naczelnych władz PPS. CKW. 
wzbudził tern większe zdziwienie, że 
ostatnio poseł Niedziałkowski spotkał 
się z gorącą opozycją w stosunku do 
swej polityki w łonie własnej partji. Jak 
się okazuje, w PPS. CKW.

zwyciężyli jednaK idea 
utrzymania Centrolewu

na terenie parlamentarnym.
Odbył również krótkie posiedzenie 

klub ukraiński, którego prezesem został 
sen. dr. Antoni Horbaczewski.

Obradowały też kluby Piasta, NPR. 
i Chadecji

Duże zainteresowanie w kuluarach 
wywoływało ustosunkowanie się klubów 
opozycyjnych do prezydjum przyszłego 
sejmu. W dniu wczorajszym jeszcze nie 
została zdecydowana sprawa, czy opo­
zycja ma zamiar brać udział w prezy­
djum, desygnując wicemarszałków.

Dalszy ciąg wczorajszych obrad klu­
bów opozycyjnych odbędzie się dziś 
rano przed posiedzeniem sejmu.

O godz. 11-dj zbiera się w lokalu 
sejmowym plenum klubu parlamentar­
nego BBWR, celem oficjalnego wyzna­
czenia
Kandydatów na wicemar­

szałków sejmu i senatu.

BERLIN. Z Rzymu nadchodzą wia­
domości o tajemniczej śmierci pierw­
szego sekretarza ambasady sowieckiej 
w Rzymie, Eugenjusza Lewina.

Według otrzymanych z Rzymu wia­
domości, sprawa ta ma wszelkie cechy 
nowej sensacji a la Biesiadowski, tern 
większej, że zakończonej tragicznym fi­
nałem.

Według tych wiadomości, przybyli z 
Moskwy do Rzymu dwaj urzędnicy cen­
trali GPU, którzy przystąpili natychmiast 
do śledztwa z powodu rzekomego uja­
wnienia zdrady tajemnic państwowych 
w ambasadzie rzymskie

300 osób zatonęło
osób zatonęło w pobliżu HanKau 

StateKbył przeciążony wiel- 
pasażerów i ilością towarów i został wy­

mijaniu się z innym statKiem. Jedy- 
zalogi zdołało się uratowr.ć.

HANKAU. 300 
wraz ze statKiem Ziwntau, 
Ką liczbą 
wrócony falą przy 
nie 5 oaób z pośród

Wykrycie wielkiej bandy złodziejskiej 
grasującej na terecie pow- zamojsKiego

Od szeregu miesięcy na terenie Za­
mościa i okolicznych wsi grasowała ja­
kaś nieuchwytna banda złodziei, w bez­
czelny sposób dokonywująca swych 
kradzieży. Każdy spodziewał się u sie­
bie lada dzień odwiedzin tajemniczych 
przestępców. To też ludzie mieli się 
na baczności i ciągle czuwali. Lecz 
czujność ta nie pomagała, zdawać się 
mogło, że złodzieje przeczuwali, gdzie 
ludzie czuwają i omijali te miejsca, by 
później wrócić i ograbić doszczętnie. 
Ten stan rzeczy zmusił komendę policji 
do wszczęcia energicznej walki z tajemni­
czą bandą.

Władze policyjne wpadły na ślady 
bandy. Dnia 25 ub. mieś, został aresz­
towany niejaki Gradziuk, który przyznał

Dochodzenie miało wskazać na pier­
wszego sekretarza ambasady, jako tego 
który dopuścił się zdrady sowieckich 
tajemnic. Zaopatrzeni w nieograniczone 
pełnomocnictwa, urzędnicy GPG wyko­
nali doraźnie wyrok śmierci na Lewina, 
zabijając go w gmachu ambasady.

Ambasada sowiecka twierdzi nato­
miast, że Lewin, którego znaleziono 
nieżywego, popełnił samobójstwo. W 
pobliżu trupa znaleźć miano rewolwer.

Jeszcze inna wersja utrzymuje, że 
Lewin popełnił samobójstwo z powodu 
wezwania go do powrotu do Moskwy.

się da winy i jako swego wspólnika 
podał Jachowca, którego policja rów­
nież aresztowała. Teraz likwidacja bandy 
postępowała szybko ku końcowi. Obaj 
aresztowani złodzieje „wsypali" jeszcze 
trzeciego wspólnika swych „występków" 
Feliksa Kapłona. Okazało się, że zło­
dzieje skradzione rzeczy wywozili do 
Hrubieszowa, gdzie sprzedawali licznym 
paserom. W dalszym ciągu aresztowano 
„naczelnyc i“ przywódców bandy w oso­
bach Władysława Radlińskiego, Anto­
niego Dubla i członków bandy Feliksa 
Jasińskiego i Feliksa Gradziuka.

Banda dokonała ogółem 17 tu kra­
dzieży. Obecnie wszyscy członkowie 
bandy są aresztowani i osadzeni w wię­
zieniu w Zamościu.

Trudności utworzenia rządu we Francji
PARYŻ. (PAT). Barthou zrzekł się misji tworzenia gabinetu. 

Misję tę powierzono gen. Laval’owi.WYROK W PROCESIE MOSKIEWSKIM
MOSKWA. (PAT). Wyznaczone na godzinę 5-ą specjalne posie­

dzenie najwyższego trybunatu sowieckiego dla ogłoszenia wyroku w spra­
wie członków partji przemysłowej rozpoczęło się dopiero o godz. 11.30 
w nocy. Czytanie motywów wyroku trwało około 30 minut. Wyrok 
skazuje 5-ciu oskarżonych, a mianowicie Ramzina, Kalinnikowa, Łari- 
czewa, Czernowskiego oraz Fiedotowa, na karę śmierci przez rozstrze­
lanie i konfiskatę majątku. Trzech pozostałych oskarżonych, t. j. Kup- 
rianowa, Oskina i Sytnina, na 10 lat ciężkiego więzienia z konfiskatą 
majątków. Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie. Sala wypełniona prze­
ważnie młodzieżą komunistyczną, spotkała wyrok oklaskami.*

MOSKWA. (PAT). Centralny komitet wykonawczy ZSRR zmienił 
Ramzinowi, Czernowskiemu, Kalinnikowi, Łariczewowi i Fiedotowi karę 
śmierci na karę 10 lat więzienia, Oczkinowi zaś, Sytninowi i Kupria- 
nowowi zmniejszył karę 10 lat więzienia do 8 lat więzienia.

Zamordowanie b. ministra
Paryż (Pat) Wczoraj zamordowany 

tutaj został były minister Spraw Wew­
nętrznych socjalistycznego rządu Gruzji 
Ramiszwili. Zabójstwa dokonano w chwi­
li, udawał się na zebranie gruzinów emi­
grantów. Zabójca zeznał, że nie jest 
komunistą. Zabójstwo zosteło popełnio­
ne z motawów politycznych, do któ­
rych, jak się zdaje dołączają się rów­
nież motywy zemsty osobistej.

Zatonięcie staiKu
L0R1ENT, (PAT.). Włoski statek 

„Artigkio" zatonął wczoraj koło Belle Ile. 
16 osób poniosło śmierć, 7 zdołało się 
uratować.

Awantury 3D0 sł hlheimowców 
w Zakrzewie

Po znanych już napadach prasy nie­
mieckiej na długoletniego"! preze­
sa Związku Polaków ks. dr. Domańskie­
go, rozszalała się akcja stahlhelmowców 
na Pograniczu. Jak donosi „Die Gren- 
zmark” w ubiegłą niodzielę 300 stahl­
helmowców dokonało najazdu na polską 
wieś na Pograniczu, Zakrzewa.

Wysiadłszy z dworca Zakrzewskiego 
stahlhelmowcy w mundurach przeciąg­
nęli kompanjami przez wioskę ze śpie­
wem. Manifestacja ta nosiła wyraźnie 
charakter antypolski i według doniesie­
nia „Die Grenzmark” miała być hasłem, 
iż odtąd nie będzie jeż więcej uprawia­
na polityka słabości wobec mniejszości 
polskiej.

laiisiiiit si; ii. izhnków ..Oświata"!
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Dusza Niemiec II a

Najpoważniejszy wioski dwutygodnik, 
„Nuova Antologis'*, wychodzący pod re­
dakcją czołowych osobistości świata po­
litycznego i naukowego z Tomasso Tit- 
tonim na czele, ogłosił ostatnio niezmier­
nie interesujący artykuł znanego publi­
cysty europejskiego Augura (Poljako- 
wa) p. t. „Dusza Niemiec",— „L‘Anima 
della Germania".

Augur analizuje w tym artykule for­
macje duszy niemieckiej poprzez histo- 
rje, poczynając od czasów najdawniej­
szych i dochodzi do wniosku, że od 
chwili powstania germańskiego „Drang 
nach Osten", któremu skuteczny opór 
stawiła już średniowieczna Polska. — 
dusza germańska wchłonęła w siebie 
nowe i zgoła sobie obce pierwiastki 
pruskie, które z biegiem wieków, po 
upadku Polski i pojawieniu sie Niemiec 
Bismarcka, przeistoczyły ją całkowicie. 
W obecnej chwili, gdy Niemcami nie 
przestał rządzić duch junkierski, a sy­
tuacja polityczna i gospodarcza ńa ca­
łym świecie jest szczególnie skompliko­
wana, koniecznem jest poznać i zrozu­
mieć tę duszę Niemiec współczesnych. 
Ażeby uzmysłowić sobie psychologję 
niemiecką, a raczej wpływy reakcji nie­
mieckiej na politykę Niemiec, wystarczy 
bliżej przypatrzeć się zagadnieniu gra­
nicy polsko-niemieckiej.

— „Osobiście jestem pewny, — 
stwierdza Augur dosłownie, — że przyj­
dzie chwila, w której naród niemiecki 
zrozumie, iż hałas powstały na temat 
t. zw. „korytarza polskiego", na temat 
Śląska i rzekomej „groźby polskiej", 
zwróconej jakoby przeciwko Prusom 
Wschodnim, wywołany został przede- 
wszystkiem dlatego, że junkrzy i horda 
oficerów i krzykaczy nie chciała być 
pozbawiona „Osthilfe" czyli tego dobro­
dziejstwa ustawy, dzięki któremu setki 
miljonów marek, ściągniętych od podat­
ników, płyną do ich kieszeni. Do pe­
wnego stopnia takie uczucie obrażonej 
dumy przyczynia się do podtrzymania 
agitacji przeciwpolskiej: widzieć Polaków 
znowu wolnymi — może być draźnią- 
cem dla narodu, nawykłego do poczy­
tywania Polaków za rasę „niższą". Ale 
poza temi względami natury materjal- 
lub rasy, kryje się przyczyna głębsza, 
która tłomaczy nienawiść Niemców do 
Polaków".

„Silny człowiek nie odczuwa niena­
wiści do słabego, Naogół rzecz się ma 
przeciwnie. Otóż jeżeli przyjrzeć się 
zbliska stosunkom polsko-niemieckim, 
nie dą się zaprzeczyć, że nienawiść po­
chodzi od Niemców, — to zaś nasuwa 
przypuszczenie, że po ich stronie istnie­
je albo słabość albo conajmniej jakieś 
poczucie niższości. Nienawiść bowiem, 
częściej niż się to naogół przypuszcza, 
jest poprostu wynikiem bojaźni, Jeśli 
zkolei zapytamy się, jakie racje skła­
niają republikę niemiecką do obawia­
nia się Polski, to możemy odpowiedzieć 
to jedno, że racje takie nie istnieją, 
-gdyż obie strony pożądają pokoju. Ale 
skoro się zostawi to zagadnienie z si­
łami niemieckiej reakcji, to przyczyna 
owej bojaźni przestanie być trudną do 
■odgadnięcia11...

Tu autor przytacza szczegółowo, i to 
na podstawie źródeł wyłącznie niemiec- 
-kich, statystyki demograficzne Rzeszy, 
oraz statystykę porównawczą poszcze­
gólnych krajów Europy. Na tej zasadzie 
dochodzi do niezmiernie ważkich wnio­
sków.

„Najsłabsza rozrodczość pojawia się 
nie we Francji, lecz w Niemczech. Pol­
ska natomiast stoi na przeciwnym krań­
cu, wyróżniając się rozrodczością o 76$ 
-większą od niemieckiej. W r. 1927 nad­

wyżka urodzin nad ilością śmierci wy­
nosiła w Polsce 434.000, co w stosunku 
do 30 miljonów ludności przedstawia o 
wiele więcej, niż nadwyżka niemiecka 
404.000 w stosunku do ludności dwa 
razy liczniejszej. Oznacza to, że w cią­
gu mniejwięcej dwudziestu lat ilość mło­
dzieży w wieku poborowym będzie w 
obu krajach równa11.

„W tabeli porównawczej Polska i 
Niemcy figurują więc na przeciwległych 
krańcach, ale w rzeczywistości sąsiadują 
one ze sobą, co pozwala lepiej zrozu­
mieć uczucie strachu, które wypełnia 
oficerów Reichswehry i dyplomatów w 
Wilhelmstrasse. Tę ich obawę zwiększa 
jeszcze objaw t. zw. „Landflucht" czyli 
emigracji robotniczej z prowincyj wscho­
dnich, zwłaszcza zaś z Prus Wschodnich. 
Objaw ten wystąpił już przed wojną, 
gdy tylko rozwój przemysłu na Zacho­
dzie stał się przynętą dla źle wynagra­
dzanych robotników rolnych na Wscho­
dzie. Lecz winnymi utrwalenia się tej 
ucieczki z roli są sami ziemianie, a 
więc junkrzy, którzy wbrew swej nie­
chęci do Polski nie mogą zdecydować 
się na kolonizację na szerszą skalę, 
lecz wolą uciekać się do tańszej siły 
roboczej polskiego „obieźysasa”. Dlate­
go też zamiast „Bauerhcf an Bauerhof” 
(gospodarstwo przy gospodarstwie) wi­
dzi się w Prusach Wschodnich obszerne 
i bezludne włości, podczas 'gdy po­
za granicą wzbiera napływ ludności 
polskiej. Nis potrzeba szukać innego 
przykładu egoizmu junkrów, jak wyka­
zany przez nich w rpku ubiegłym zdu­
miewający brak jakiegokolwiek zainte­
resowania losem tysięcy autentycznych 
chłopów niemieckich, którzy zbiegli 
z pod tyranji sowieckiej. Biedacy ci 
zostali ostatecznie przewiezieni do Ame­
ryki. W tych warunkach staje się ja- 
snem, że te środowiska w Niemczech, 
które marzą o odwecie, muszą pożądać 
szybkiego rozwiązania „konfliktu z Pol­
ska,” wymyślonego przez nie — w ich 
własnym interesie. Muszą one również 
nieodwołalnie pozostawać w przyjaźni 
z Rosją sowiecką, a jednocześnie z tern 
podnoszą ciągły krzyk dokoła sprawy 
„korytarza" i Śląska — w celu utrzy­
mania Europy w stanie zaniepokojenia. 
Ten stan rzeczy trwać będzie aż do 
chwili utrwalenia się repubiiki w 
Niemczech".

„Triumf republiki w Niemczech — 
kończy Augur — leży w interesie ogól­
nym, gdyż jest to jedyny sposób za­
pewnienia trwałego pokoju Europie, 
przeciw któremu wymierzone są kno­
wania reakcyjno w Niemczech.

Radjo - program
STACJI WARSZAWSKIEJ 

WtoreK 9.XII
11.58—12.10. Sygnał z Warsz. Obs. flstr. 

hejnał z Wieży Marj. w Krak, program na dz. 
bież, 12.10 — Muzyka z płyt gramof. 13.10 — 
Kom. meteorol. 15.00 — 15.20 — Komunikat 
gospodarczy. 15.35 — „Chwilka lotnicza”. 
16.15 — Muz. z płyt gramof 17.15 — 17.40 — 
Odczyt z Wilna. 17.55 — Popularny koncert 
symf. 10.00 — 19.35. Hpeł poległych I-go puł­
ku szwoleżerów im. Marsz. J. Piłsudskiego. 
19.35 — 19.40 — Pras, dziennik radjowy 19 50 
— Transm, opery z Poznania.

Ogłaszajcie się
w „Ziemi IhdomsKiej".HUTY LUSTRZANE

Gazownia MiejsKa
— SPRZEDAJE — 

hurtownie i detalicznie 
Smołę preparowaną — Carbolineum

KOKS GRUBY i DROBNY.

% % po znacznie zniżonych cenach * * *
— WYKONUJE; - 

instalacje gazowe 
PIECYKI KĄPIELOWE 

KUCHNIE do GOTOWANIA 
PIECYKI do OGRZEWANIA

— ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: —

Gazownia Miejska
MŁODZIANÓW TEŁ. 134 SKRZ. F. 28.

IBi idla

Dla ampu- 
Na bo-

UWAGA! TylKo MilKa dni !!!
Bez Krwawej — operacji i bez noża
MTĄTWIII ratujcie wasze zdrowie i 
I &£T. A Ole wasze dzieci, przybywajcie aby 
nie było za późno. Zaniedbywanie jest groźne, 
przepuklina staje się tak wielka, jak głowa ludz­
ka, spowodować może uwizgnięcie, gangrenę, na­
wet i śmierć. Dla chorych na rupturę specjalne 
pasy gumowe i masaże francuskie N» przepu­
klinę pępkową i latajacą nerkę. Po operacjach 
ślepej kiszki i na żółciowe kamienie, na opadnię­
ciu powłoki brzusznej podczas ciąży, po porodzie 
specjalne opaski Glenarda. Na skrzywienie krę- 
gos upa i pochyłe się trzymanie, dla uczenie i osób 

starszych g rsety ortop. i masaż kręgosłupa i gimnastyczne aparaty, 
towanych i skrzywionych nóg ortopedyczne aparaty syst szwajcarskiego, 
łące i płaskie stopy wkła łki z gamy pneumatycznej. Na rozprężenie żył gumowe 

pończochy. Na żądanie odwiedzam chorych w domu i szpitalu.
UWAGA. Dla PP. Urzędników Państw., jaK również dla ludzi niezamożnych i bezro­
botnych nader nisliie ceny. — ZaKład czynny bez przerwy, taHże i w niedzielę.

---- ----- —■ przyjmuje -------- -----•
D yr. RAPAPORT

po 22-letniej praKtyce zagranicą, obecnie w Radomiu w Hotelu EuropejsKimp. 17.8 
V

specjalista

Kino-teatr „CORSO" — Radom
Od poniedziałku 1 grudnia b. r.

Tajemnica Chińskiej Dzielnicy 
w rolach głównych: 

Najsilniejszy człowiek świata 
JOE B0N0N0 i RUDA HAJANDPLACE

I
9
I

W RÓŻNYCH CENACH

są do sprzedania
Wiadomość: Radom - 
ul. Zalewska 15 u Adama

HhiV domowe wydaje się: ul. Żerom- 
skiego 49 m. 8 I piętro.

otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, korespon­

dencyjne im. profesora Sekułowicza, Warsza­
wa. Zórawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, gramatyki polskiej, oraz 
ekonomji. Po ukończeniu świadectwa. JŹądaj- 
cie prospektów. 1—9

| Dwóch panów „„““Ar 
i • .....................

— Glinice. I 
arna Wikło t

cielą (nauczycielki) do udzielania 
lekcji francuskiego. Kurs 3-miesięczny. 
Zgłoszenia z podaniem warunków w za­
pieczętowanych kopertach pod „2-ch" 
do adm. „Ziemi Radomskiej”. 3—1Zima u pasami

Nowoczesno mieszkanie ogrzewane ł-sioe-i/Lr o 
jest tylKo małemi, przenośnemi jJidGjZ DLcłUII 

łlaflowe najnowszej Konstrukcji, o este- 
. tŁbiŁU tycznym wyglądzie z przegrzew aczern 

75 proc, oszczędności w opale.
POLECA:

. KORUPCZYŃSKI
RADOM, ul. ZGODNA 3 — Tel. 205.
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RADOM, Nowy Świat Nr. 9
Telef. 117 Adres telegr., „LUSTRO - RADOM" h

WYRABIAJĄ: gsr..
SzKIo szybowe lane, ornamentowe, Katedralne, dachowe, druciaKi, dachówKi, posadzhi, izolatory

leoa oolonoó Za wiersz milimetrowy na I stronie przed tektem 80 gr., w tekście na II, III i IV str. 60 gr., na IV str , za tekstem 40 gr. Nekrologi za 
wiersz 50 gr. Komnnikaty i ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr wyraz, dla poszukujących pracy 10 gr.

• Ogłoszenia zagraniczne o 5O°/o drożej. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu ogłoszeń.

REDAKTOR i WYDAWCA: JÓZEF BURSZTYN- Redaktor odpowiedzialny; STEFAN KAZIMIERZ REYMOND. Zakłady Drukarskie Sejmiku Radomskiego I S-*-i


